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GÓRNOŚLĄZAK
Plimo codzienne, pofwlęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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znajduje się w Katowicach, Rynek 12

Nr. 209 Katowice, niedziela 9-gro września 1928. Rok 27

Niemcy wydalała nauczycieli polskich 
ze Slaska Opolskiego.

O p o l e .  (Wiad. wł.) Niemcy uniemożliwiają 
’tacę szkolną i oświatową na Śląsku Opolskm. jak 
wiadomo, z powodu braku jakichkolwiek polskich se- 
minarjów nauczycielskich na Śląsku Opolskim i bra­
ku wskutek tego polskich nauczycieli, zmuszone by­
ło polskie społeczeństwo sprowadzić kilku nauczy­
cieli Polaków z Polski dla udzielania nauki języka 
polskiego. — Obecnie prezydent prowincji odmówił 
pozwolenia na pobyt dwom nauczycielom, obywatelom 
polskim, pp. Pieczce i Ludydze bez podania powo­
dów. — W ten sposób szkolnictwu polskiemu na Ślą­
sku Opolskim zadany został poważny cios, zwłaszcza 
że Rząd Pruski zupełnie nie troszczy się o wykształ- 
renie odpowiednich sił nauczycielskich dla szkół pol­
skich .

Równocześnie wydalony został ze śląska Opol­
skiego instruktor rolny p. Rudzki, który zajmował

się organizowaniem Kółek Rolniczych na wsi. Dla 
podcięcia tej roboty i uniemożliwienia rozwoju pol­
skiego życia gospodarczego po naszej stronie wy­
dalono również bez podania powodów jednego z 
najtęższych pracowników na niwie gospodarczej. Za­
żalenia Związku Polaków w Niemczech pozostały 
bez skutku.

(Tak wygląda owa osłabiona tolerancja władz 
pruskich, na którą stale powołuje się tutejsza prasa 
niemiecka. Mamy nadzieję, że nasze władze wyciąg­
ną konsekwencje z tego postępowania rządu pruskie­
go, szkodzące spokojnej i legalnej pracy Polaków na 
Śląsku Opolskim. Skoro władze tamtejsze nie po­
zwalają na pobyt nielicznym Poilakom, przebywają­
cym na Śląsku Opolskim, nie należy pozwalać na 
pobyt tysięcy Niemców w Województwie. — Red.)

Kanclerz Miiller przemawia w Genewie.
G e n e w a .  (PAT.) O tw ierając piątkow e po­

siedzenie Ligi Narodów, przew odniczący Zahle od­
czytał rezolucję prezydjum  Zgromadzenia, doty­
czącą ponownej obieralności Hiszpanji i prosił o jej 
nrzyjęcie. P rzedstaw iciel Szwecji Unden wniósł o 
odrzucenie rezolucji, gdyż Szw ecja przeciw na jej 
iest ze w zględów  zasadniczych. Stanow isko to po­
parł delegat Norwegji M owinckel również ze 
w zględów zasadniczych. Za przyjęciem  rezolucji 
w ypow iedział się delegat Chili. W  głosow aniu 44 
głosy padły  za przyjęciem  rezolucji, 4 przeciw . 
W  ten sposób rezolucja prezydjum  została p rzy ­
jęta.

Po głosowaniu Zgromadzenie przystąpiło  do 
dalszej dyskusji generalnej nad spraw ozdaniem  o 
działalności R ady Ligi i sekretarja tu  generalnego. 
W  dyskusji przem aw iał delegat indyjski imieniem 
panujących książąt indyjskich. Indje zaw sze z w iel­
ką uw agę śledziły prace Ligi w  dziedzinie higjeny, 
m alarji oraz handlu żyw ym  tow arem  i opjum.

N astępny m ówca Japończyk Adatzi. żyw o okla­
skiw any, bronił dzieła Ligi N arodów podkreślając 
zw łaszcza pom yślne w yniki na polu gospodarczem, 
oraz prace kom itetu bezpieczeństw a, k tóre p rzy ­
czyniły  się do odprężenia i rozbrojenia. Po nim za­
brał głos przedstaw iciel grecki Politis. Zaznaczył 
on, że działalność kom itetu bezpieczeństw a i roz-

jem stw a przyniosła pomyślne wyniki. P a k t Kelloga
może również zw iększyć bezpieczeństw o i w zm oc­
nić akcję Ligi Narodów.

Mowa kanclerza Mullera.
Na popołudniowem posiedzeniu R ady Ligi Na­

rodów pierw szy zabrał głos kanclerz Rzeszy H er­
man Muller, w ygłaszając dłuższe przemówienie. 
Na wstępie kanclerz w yraził wolę Niemiec uczest­
niczenia w  m iędzynarodow ych usiłowaniach, m ają­
cych na celu doprowadzenie do porozumienia i 
przyjaznego w spółżycia narodów . Dlatego też — 
mówił kanclerz — Niemcy okazały natychm iastow ą 
gotow ość przystąpienia do P ak tu  Kelloga, k tó ry  
przyczyni się do przyspieszenia akcji Ligi Narodów, 
zm ierzającej do utrzym ania i wzm ocnienia pokoju. 
Następnie kanclerz przystąpił do omówienia zagad­
nienia rozbrojenia. W ystąpił on z k ry ty k ą  dotych­
czasow ych prac nad rozbrojeniem. Komisja p rzy ­
gotow aw cza powinna jak najprędzej dokończyć 
sw e prace, aby nareszcie m ogła zebrać się ogólna 
konferencja rozbrojeniowa. N ajw yższy czas, by 
państw a spełniły obowiązek, jaki nakłada na nie 
trak ta t w ersalski, mianowicie, że po rozbrojeniu 
Niemiec w szystkie państw a przystąpią do rozbro­
jenia. Niemcy są obecnie jedynem  państw em  roz- 
brojonem. Rozbrojenie, to nie może być dłużej 
jednostronne.

Narady nad opróżnieniem Nadrenii.
Briand u kanclerza Mullera.

G e n e w a .  (PAT.) W piątek wieczorem minister 
Briand rewizytował kanclerza Rzeszy Miillera. Wizy­
cie tej przypisują szczególne znaczenie, ponieważ 
Briand przed udaniem się do kanclerza Mullera nara­
dzał się z przedstawicielami innych państw okupa­
cyjnych.

Obaj mężowie stanu ponownie rozpatrywali cały 
kompleks spraw, pozostających w związku z przed- 
terminowem opróżnieniem Nadrenii, przyczem, jak sły­
chać, osiągnięto zgodę co do tego, że przed przy­
ciągnięciem do narad pozostałych państw okupacyj­
nych winny być prowadzone dalej przedewszystkiem 
rozmowy niemiecko-francuskie.

Bezpośrednio przed rozmową z Mullerem, konfe­
rował Briand z przedstawicielem Anglii, lordem Cu- 
shendnn, a ten następnie z Hymansem.

W wyniku rozmowy Brianda z Mullerem w naj­
bliższych dniach kanclerz będzie rozmawiał z przed­
stawicielami innych państw okupacyjnych, poczem do­
piero nastąpić ma wspólna konferencja.

Co pisze prasa niemiecka?
B e r l i n .  (PAT.) Prasa nacjonalistyczna w dal­

szym ciągu maluje w najczarniejszych barwach obecne 
położenie delegacji niemieckiej w Genewie, zarzucając 
nadal Briandowi sabotowanie rokowań w sprawie Nad­
renii i stosowanie taktyki, zmierzającej do psychiczne­
go zmęczenia i zdemoralizowania delegacji niemieckiej.

„Deutsche Tageszeitung“ i „Lokal-Anzeiger" twier­
dzą, że plan taktyki francuskiej polega na tern, aby 
wyciągnąć od Niemców formalną propozycję, aby za­
bezpieczyć sobie w ten sposób wyłączny wpływ na 
dalszy bieg wydarzeń.

„Lokal-Anzeiger" twierdzi, że strona francuska po­
czyniła delegacji dwie propozycje: 1. ażeby Niemcy 
przesłały poszczególnym mocarstwom okupacyjnym 
notę, przedstawiającą podstawę niemieckich żądań 
ewakuacyjnych, któreby niejako były ofertą nie- 
mieką; 2. jeżeli kanclerz nie będzie chciał przedstawić 
żadnej z takich propozycyj na piśmie, to w tym wypad­
ku strona francuska ma proponować, by kanclerz za­
inicjował zebranie się konferencji mocarstw okupacyj­
nych na ostatnie dni obrad Ligi.

Tragedia narodu.
Gdy wojna św iatow a skończyła się, gdy dzia­

ła  i dzw ony głosiły św iatu, że oto zapanow ał „w ie­
czny, błogosław iony pokój", zabrzm iał rażący  
zgrzy t od — wschodu. Tam  w  południowej Rosji, 
na Kaukazie, w  Armenji, w  Anatolji ludzie nadal 
m ordowali ludzi. Nie oszczędzano tam  nikogo, ani 
wojskowych, ani cywilnych, ani starców , kobiet i 
dzieci. W ojny toczyły  się dosłownie przeciw  ca­
łym ludom: T urcy  walczyli z Grekami, Ormjanie 
przeciw  Tatarom  i Kurdom, G recy  znowu p rze­
ciw  Turkom.

Zaczęła się m asow a m ordownia, palono i nisz­
czono całe wsie, tępiono w szystkich m ieszkańców.

T rzeba pamiętać, że to m ocarstw a europejskie 
w znieciły ten pożar, one podburzyły ludy W scho­
du przeciw  ich sąsiadom. Francja, popierając b ia­
łogw ardzistów  W rangla, Anglja Greków. A gdy 
ich sojusznicy zostali rozbici, użyczały  im swoich 
okrętów  dla ucieczki z tego piekła.

Zaczęła się w ędrów ka narodów , tak m asow a I 
pełna niedoli, jakiej historja dotąd nie znała.

Sam ych G reków  w ygnano z Małej Azji półtora 
miljona na skalisty półw ysep Peloponeski; G recja 
zem ściła się i w ygnała 400.000 m ahom etan do Ma­
łej Azji, chociaż mieszkali oni od dziesiątków  i se­
tek lat w  Grecji; 300.000 żołnierzy W rangla osiadło 
na B ałkanach; 50.000 Orm jan szukało ratunku w 
Grecji, a  200.000 zbiegło na Kaukaz. Olbrzym ie 
tłum y ludzi głodnych, zrozpaczonych m ężczyzn, ko­
biet i dzieci, co jeno szm aty na ciele i przerażenie 
w sercu posiadali osiedlono w  obozach koncentra­
cyjnych. gdzie głód i zaraza zbierały  obfite żniwo. 
Spraw a uciekinierów stanęła na porządku dzien­
nym  Ligi Narodów, k tó ra  w ydelegow ała znanego 
podróżnika Frithjofa Nansena na kom isarza tej nie­
zmiernej k rzyw dy uciekinierów. Nansen podjął się 
tej misji, a w krótce zabrzm iało jego oskarżenie o 
w ym ordow anie miliona Ormjan p rzy  asystencji m o­
carstw  europejskich.

Nansen miał za zadanie osiedlić w sowieckiej 
Armenji na pustyni Sadarabad kilkadziesiąt tysięcy 
uciekinierów. P rz y  tej okazji odbył podróż przez 
Armenję w raz  z całą komisją rzeczoznaw ców . 
Opisując losy Ormjan w  książce p. t. „O szukany 
naród", oskarża on Turcję i jej sojuszników o doko­
nanie zbrodni, wobec której straszliw e pochody 
Dżyngis-Chana tracą n.a okrucieństw ie.

Na ogólną liczbę 1.800.000 Ormian w ym ordo­
wano cały  milion i to nie z konieczności wojennvch. 
ale jako „sposób" w ynaradaw iania. Czem że jest 
Dżyngis Chan wobec E nvera P aszy , wodza tnło- 
doturków . albo Kemala P aszy  obecnego dyktatora 
Turcji!

Już od r. 1895 rząd turecki postaw ił sobie za 
zadanie zupełne wytępienie Ormjan. W  latach 1895 
i 1896 zam ordowano na rozkaz sułtana Abdula Ha- 
mida 70.000 do 90.000 Ormian. Cafv św ist zatrząsł 
się w ów czas z oburzenia. W  1902 - M iędzynaro­
dówka socjalistyczna ogłosiła na Kongresie pa­
ryskim  płomienną odezwę. Ale w szvstko  bvło ni- 
czem w  Dorównaniu z m asowem i oogromami O r­
mjan. dokonanemi przez m łodoturków  na początku 
wojny św ia to w ej w  latach 1015 i 1016.

Łącznie zabito w  latach 1915 i 1916 jeden mi­
lion Ormjan.

Ale m artyrologia ich nie skończyła się. Na pod­
staw ie trak tatu  w  Brześciu Litewskim  Niemcy 
zmusiły Rosję do ustąpienia Turcji rosyjskiej Ar­
menji. 15 do 18 w rześnia T urcy  zamordowali na 
ulicach Baku 20 do 30 tys. Ormjan. W krótce potem 
Niemcy i Turcja zostały rozbite. Alianci prokla­
mowali niepodległość Armenji. ale nie w ysłali ani 
jednego żołnierza do kraju, okupowanego przez 
T urków ; aljantów nie interesow ał los Ormjan 
ani kraju, w  którym  nie było nafty ani zło­
ta, to też palcem naw et nie kiwnęli, aby rozbroić



czer iem, że koncesje niemieckie udzielone IJołsce nie 
mogą doprowadzić do zachwiania podstaw, na któ­
rych'opiera się przemysł i handel nadgranicznych 
okręgów. t. zn. do zachwiania i zrvvuiowama rol­
nictwa w tych okręgach. Podstaw.mu bytu rolnictwa 
w tych północno-wschodnich okręgach niemieckich są 
kaitofle- zyio i hodowla nierogacizny Import z Pol­
ski tych trzech artykułów powinien — jak żąda re­
zolucja, — wystarczyć na zaspokojenie potrzeb prze­
mysłu w tamtejszych okręgach w clziedzmie surowca, 
ale nie powinien wstrząsać bytem rolnictwa niemiec­
kiego w tamtych okolicach.

Masoneria a żydzi.
„Polak Katolik" podkreśla, że w  lożach masoń­

skich pierwszorzędną rolę odgrywają żydzi.
„W  ciągu dłuższego czasu organizacje ma­

sońskie w  Europie i Ameryce nie przyjmowały 
do swych szeregów żydów. Z powodu nieobec­
ności elementu żydowskiego loże masońskie pier­
wotnie nie zwalczały z taką jak dziś zawzięto­
ścią Kościoła Katolickiego i ideałów narodowych. 
W  Polsce zaś przedrozbiorowej dzięki nawskróś 
katolickim tradycjom narodu masonerja nie uja­
wniała w  ciągu dłuższego czasu swych antyreli- 
gijnych zapędów".

„Napływ żydowstwa do masonerji zagranicą 
i w  Polsce skierował cały rozpęd i zapał tej or­
ganizacji do walki z katolicyzmerrf i narodowo­
ścią."

W  niepodległej Polsce masonerja działa zda­
niem „Polaka-Katolika" pod komendą żydów fran­
cuskich, niemieckich i angielskich.

Chorzy ministrowie.
Pomiędzy obecnymi angielskimi ministrami nie 

ma ani jednego zupełnie zdrowego. Wszyscy są i 
niemłodzi i chorzy. Jedni więcej, drudzy mniej. 
Złośliwe gazety nazywają obecną radę ministrów 
ministerstwem konserwatywnych inwalidów.

Jak dalece te sprawy zaszły, wynika z tego, 
że główny kierownik partji konserwatywnej, Da­
vidson, udał się do prezesa rady, Baldwina, leczą­
cego się w francuskich wodach, domagając się usu­
nięcia niektórych ministrów. Baldwin jednakże 
odmówił. Do wyborów, mających się odbyć na 
wiosnę przyszłego roku, nie zgodzi się na żadne 
zmiany w  ministerstwie. Rząd winien wystąpić 
przy wyborach jako harmonijna całość. Po w y ­
borach, jeśliby Baldwin pozostał prezesem rady m i­
nistrów, gotów jest ministerjum tak zorganizować, 
ażeby wprowadzić do niego możliwie jak najwię­
cej młodszych sił.

Chamberlain.
Jak wiadomo, Chamberlain, angielski minister 

spraw zagranicznych, zachorował poważnie, wziął 
przeto kilkumiesięczny urlop i wyjechał na kurację. 
Czy z niej wróci zdrowszy i będzie mógł objąć 
urząd ministra, trudno powiedzieć. Rozmaite ga­
zety prorokują, że już na urząd nie powróci.

Przy tej sposobności podają szczegóły o spra­
wach osobistych ministra. Kto go widzi, ma w ra­
żenie, że to w ie lki pan i arystokrata. Tymczasem 
dziadek jego był szewcem. Ojciec zaś zaczął od 
tego, że był reprezentantem szewskiego handlu 
ojcowskiego. Sam by ł wyuczony szewiectwa, lecz

rzemiosła tego nigdy nie uprawiał. I niedługo je 
rzucił, a założy! fabrykę gwoździ i śrub, która tak 
świetnie się rozwinęła, iż do dziś stanowi główną 
podstawę dobrobytu rodziny. Potem ojciec obecne­
go ministra zaczął się zajmować polityką i doszedł 
w  niej do wielkiego znaczenia. Należał do partji 
liberalnej, syn jego zaś, dzisiejszy minister, jest kon­
serwatystą. , .

Minister Chamberlain nie ma tyle zdolności, co 
ojciec jego. Tamten był człowiekiem i politykiem 
twórczym. Ten jest tylko bardzo dystyngowanym 
wykonawcą przejętych po poprzednich ministrach 
myśli. Dla tego też polityka angielska w ostatnich 
czasach nie odznaczała się niczem nadzwyczajnem 
i łatwo ulegała w p ływ ow i polityki francuskiej 

Uznanie króla Zogu.
W godzinę po przysiędze króla Zogu Włochy uzna­

ły go jako praworządnego władzcę Albanji. Równie 
prędko uczyniła to samo Grecja. Dlaczego tak szybko 
wszystko poszło, opowiada belgradzka „Politika". Wło­
chom zależało na tern, aby choć jedne państwo sąsiednie 
króla Zogu uznało. Skorzystała więc z tego, że Albania 
zaskarżyła Grecję o trzy miliony złotych frankówyako 
odszkodowanie dla wydąlon. z Gracji Albańczyków, i 
doradziła nowemu królowi, aby owe 3 miliony Grec.ń 
darował, jeśli go natychmiast jako monarchę Albanji 
uzna. Grecja się zgodziła. Zawarto piśmienną umowę. 
W Grecji wywołała ta sprawa oburzenie i protest 1 cz- 
nych posłów.

Chorwacka niezależność.
Gazety chorwackie w Zagrzebiu podały nadzwy­

czaj ciekawą wiadomość. Dzień przed odjazdem zra­
nionego Stefana Radicza przywódcy partji rządowych 
na naradzie w zamku byli 1 gotowi, odstąpić czysto 
chorwackie części kraju i wydać je na łaskę losu, armię 
wycofać z nich na starą granicę serbską i zawiadomić 
mocarstwa o tern. co się stało.

I wtedy Radicz i Pribicewicz oparli się wykona-* 
niu tego planu, bardzo energicznie oświadczając się 
bezwzględnie za jednością Jugosławii. Na skutek tego 
przywódcy partyj rządowych odstąpili od swoich za­
miarów.

Zapytany obecnie przez dziennikarzy poseł Pribi­
cewicz, czy to się zgadza z prawdą, odpowiedział 
twierdząco.

Venizelos ciężko chory.
Prezes rządu greckiego Venizelos zachorował 

na grasującą w  Grecji zaraźliwą febrę. Atak jej 
trw a zwykle sześć dni. Śmiertelność jest niewiel­
ka. Febra staje się niebezpieczną tylko dla ludzi z 
chorem sercem lub też liczących ponad 60 lat. Ve­
nizelos ma zdawna słabość serca i liczy 68 lat. Dla 
tego też obawiają się o jego życie.

Istotnie, gdyby Venizelos teraz umarł, zbieg 
ten okoliczności byłby tragiczny. Opanował rzą­
dy w  kraju, odniósł świetne zwycięstwo przy w y ­
borach i mógłby czynić, coby chciał... I oto śmierć 
chwyta go pod gardło i kończy wszystkie świetno­
ści życiowe.

iozpowszechfiiafcie naszą cpzete
zawsze i wszędzie pomiędzy znajomymi 

i przyjaciółmi

wojsko tureckie w  Armenji. Tak więc Ormjanie 
zostali oszukani przez wszystkich.

Słuszne jest oburzenie Nansena, gdy 
pyta: „Po co zajmuje się Liga Narodów losem
wygnańców armeńskich? Czy tylko dla uspoko­
jenia swego nieczystego sumienia? Najskromniej­
szych nawet ofiar nie chciano ponieść dla ulżenia 
niedoli wygnańców. Ludy Europy i jej mężowie 
stanu są zmęczeni kwestią ormiańską.

Sama nazwa Armenji przypomina im zobowią­
zanie. dla którego spełnienia nie ruszyli nawet pal­
cem. Chodziło przecież tylko o jakiś mały, nie­
szczęśliwy naród, nie posiadający źródeł nafto­
wych ani żył złota!

! Przegląd polityczny \
Kongres Eucharytsyęzny w Częstochowie.

Otwarcie Kongresu nastąpiło w piątek i rozpoczął 
się odśpiewaniem Veni Creator w Bazylice, pocz. nast. 
procesja po wałach i wystawienie Przenajświęt. Sa­
kramentu na „Szczycie". Przemówienia wygłosili ks. 
biskup Kubina, oraz ks. Prymas kardynał Hlond.

W drugim dniu Kongresu odbędą się w godzinach 
rannych Msze św., a po południu wygłoszone zostaną 
referaty osobno dla kobiet, dla młodzieży męskiej i żeń­
skiej oraz dla mężów katolickich.

Dz:eń sobotni będzie zakończony procesją Eucha­
rystyczną z Bazyliki oraz kazaniem ks. prałata Wró­
blewskiego: „Obowiązek zadośćuczynienia Chrystuso­
wi Eucharystynemu".

W niedzielę rano o godz. 6-ej zostanie odprawiona 
Msza św., podczas której śp ewane będą „Godzinki". Po 
Mszy św. zaś nastąpi procesja Eucharystyczna z Jasnej 
Góry do Katedry, poczem wygłoszą kazania Metrop. 
Sa-pieha i ks. biskup Okoniewski.

Po południu odbędzie się pochód Katolickich Ro­
botników z placu przed Katedrą na plac przed Jasną 
Górą. i po kazaniu ks. biskupa Kubiny nastąpi zakoń­
czenie Kongresu odśpiewaniem „Te Deurn" i „Boże, 
coś Polskę".

O traktat handlowy Niemiec z Polską.
Związek północno-wschodni niemieckich izb han­

dlowo - przemysłowych mieszczący się w miastach, po­
łożonych wzdłuż korytarza polskiego i granicy pol­
skiej, powziął rezólucję oświadczającą, że izby te są 
zainteresowane w wysokim stopniu w dojściu do sku­
tku traktatu handlowego z Polską, dlatego, że traktat 
taki umożliwiłby hsndlowi i przemysłowi tych okrę­
gów odzyskanie zaplecza (Hinterland), które stanowi- 
taki umożliwiłby handlowi i przemysłowi tych okrę­
gów przed wojną. Rezolucja wysuwa 'dalej żądanie, 
aby przjT zawarciu traktatu handlowego uzyskały 
Niemcy również gwarancję co do wykonania tego 
traktatu, ponieważ bogate doświadczenie wtstka\zujc 
na to, jak dalece możliwe jest pokrzyżowanie i unie­
możliwienie skutków traktatu. Przedewszystkiem żąda 
rezolucja specjalnych postanowień, dotyczących opo 
datkowania przedsiębiorstw niemieckich w Polsce i 
wykonywania jurysdykcji w stosunku do nienwekich 
p ppiężnych roszczeń. Rezolucja kończy się oświad-

Br. A. K. Tołstoj.
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— A czy ty, batiuszka, ich znasz? — spytała Onu- 
frowa.

— Bo co?
— Czy oni na prawdę są ślepi?
— Jakto? — rzekł Jan i w jednej chwili uczepiło 

się go podejrzenie.
— Posłuchaj mnie, carze — mówiła dalej mamka 

— strzeż się tych ślepych; zdaje mi się, że oni przyszli 
w złej myśli, strzeż się ich batiuszka, posłuchaj mojej 
rady.

— Co wiesz o nich? mów — rzekł Jan.
— Nie pytaj mię batiuszka. Tego. co wiem, po­

wiedzieć nie mogę; zdaje mi się, że oni mają złe za­
miary, a dlaczego zdaje, o to nie pytaj. Napróżno niko- 
gom jeszcze nie ostrzegała. Gdyby mnie była posłucha­
ła nieboszczka twoja matka, z pewnością i dotąd by 
żyła jeszcze.

Maluta ze strachem spojrzał na mamkę.
— A ty po co się na mnie gapisz? Niewinnych 

tracisz, a złego człowieka rozpoznać nie możesz, wi­
dać to nie twoja rzecz! Węchu do tego ci nie starczy, 
rudy psie!

  Carze — rzekł Maluta — pozwól m; łagodnie
się wywiedzieć od tych ludzi, co oni za jedni i od kogo 
przysłani ?

— Nie potrzeba — odpowiedział Jan — ja się sam 
dowiem. Gdzie są?

— Tutaj, batiuszka, za drzwiami — wskazała Onu- 
frowa — stoją w sieni.

— Maluta, podaj mi stalową koszulkę ze ściany i 
idź. niby do domu, a gdy ślepi wejdą, wróć się do sieni

i zaczaj z oprycznikami. Jak tylko krzyknę, wpadaj i 
łapcie ich. Onufrowo, podaj jesion.

Car włożył stalową koszulę, na nią czarny habit 
i położył się do łóżka, mając przy sobie ten sam jesion, 
którym niedawno przebił nogę posłowi kniazia Kurb- 
skiego.

— Teraz niech wejdą —■ rzekł.
Maluta położył klucze pod carskie wezgłowie i 

wyszedł razem z mamką. Lampki przy śś. obrazach 
słabe rzucały światło na pokój. Car udając znużone­
go, leżał na łóżku.

— Wejdźcie, ubodzy — rzekła mamka — car każe.
Pierścień i Jastrząb weszli ostrożnie, stąpając i

machając wokoło siebie rękoma.
Jednym, bystrym rzutem oka Pierścień obejrzał 

izbę i znajdujące się w niej przedmioty.
Na lewo od drzwi piecyk; w kącie stało łóżko car­

skie i między piecem a łóżkiem było w ścianie okno, 
nigdy okiennicami nie zasunięte, bo car lubił, by pierw­
sze promienie słoneczne padały do jego sypialni. Teraz 
oknem widać było księżyc, którego srebrzysty blask 
igrał na kaflach pieca.

— Jak się macie ślepi muromcy, wiercące boby? 
— rzekł car wpatrując się w rysy rozbójników.

— Wiele lat życzymy twej carskiej miłości — od­
powiedzieli Pierścień i Jastrząb, kłaniając sę do sa­
mej ziemi. — Niech Matka Boska ma cię w swojej 
opiece, że nas biednych, nieszczęśliwych ludzi, po zie­
mi chodzących, po wodzie brodzących, świata bożego 
niewidzących nie odpychasz. Niech cię strzegą od 
złego śś. Piotr i Paweł, Jan Złotousty, Kuźnia i Damjan 
i wszyscy śś. męczennicy. Daj ci Boże wszystko, o co 
prosisz i modlisz się. Obyś zawsze chodził w złocie, 
dobrze jadł i pił i słodko spał, a twoi wrogowie oby 
zawsze jęczeli i płakali z głodu.

i— Bóg zapłać, Bóg zapłać, ubodzy — rzekł Ja*

precz się wpatrując w rozbójników — cóż? widać 
dawno oślepliście.

— Za młodu jeszcze batiuszka car. — odparł Pier­
ścień, kłaniając się i zginając kolana — obaj za młodu 
oślepliśmy, nie pamiętamy nawet, kiedyśmy widzieli 
boże słonko.

—A któż was nauczył śpiewać pieśni i opowiadać 
bajki?

— Sam Bóg, batiuszka, nauczył, sam Bóg jeszcze 
nauczył starodawnemi czasy.

— Jakim sposobem? — spytał Jan.
— Starcy nasi opowiadają i gęślarze śpiewają o 

tern: było to starodawnemi czasy, gdy wznosił ślę 
Chrystus do nieba, rozpłakali się biedni, chromi, kale­
cy, znaczy wszyscy żebracy; dokąd Chrystusie ucie­
kasz, komu nas zostawiasz? Kto będzie nas karmił, 
poił? Odpowiada Chrystus król niebieski:

„Dam wam, mówi, górę złotą, rzekę mlekiem i mio­
dem płynącą, ogrody z winem i jabłonie piękne; bę­
dziecie syci, napici." Wtedy rzekł Jan św.: nie dawaj 
im ani góry złotej, ani rzeki mlecznej, ani ogrodów z 
winem, ani pięknych jabłoni; napadną na nich silni, bo­
gaci, wszystko odbiorą. Daj im jeno Chrystusie królu 
Niebieski imię Twoje Chrystusowe, naucz ich śpiewać 

j piękne pieśni i o starych dziejach opowiadać, i o bo­
skich ludziach. Rozproszą się po świecie, będą opowia­
dali i śpiewali; każdy ich obuje, odzieje, nakarmi, napoi. 
I rzecze Chrystus król niebieski: Niechże się stanie 
wedle słów twoich, Janie! Niechże umieją śpiewać 
piękne pieśni, grać na dźwięcznych gęślach i opowia­
dać o starych dziejach, a kto ich nakarmi, otuli, obda­
rzy, napoi, temu dam miejsce w raju; nie zamykają się 
drzwi do raju dla takich.

_  Amen — powiedział Jan. — Jakież umiecie
bajki?

(Ciąg dalszy nastąpi)..
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I * 1 WIADOMOŚCI ZE ŚLIPSHH j ?
Niedziela piętnasta po Z. Świątkach

Uroczystość Imienia N. Marji P.
Św. Gorgonjusza i Doroteusza,

M. M., f  303.
Sw, P iotra Klawera, w yznaw cy, 

T. J., t  1654.
SfcOW.: SOBIEBÓR.

Nakłoń, Panie, ucha Tw ego ku mnie, a w ysłu ­
chaj mię; zbaw , o Boże mój, sługę Tw ego, ufające­
go w  Tobie. Zmiłuj się nade mną, Panie, bo bez­
ustannie w ołam  do Ciebie. (Psalm  85).

B łogosław iony człowiek, k tó ry  mię słucha, i 
k tó ry  czuw a u drzw i moich na każdy dzień, a pilnu­
je u podwojów drzw i moich. (Przyp. VIII. 34).

Dokądże leniwcze spać będziesz? Kiedy po­
w staniesz ze snu sw ego? Idź do m rówki, o leniw­
cze, a  przypatru j się drogom jej, a ucz się m ądrości.

(Przyp. VI. 9. 6).
Zdanie: Szczęśliw y, kto szedł naprzód w  zno­

ju, z hasłam i, k tó re  ludzkość budzą! Ely.

Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch. o go­
dzinie 5.09, zach. o godz. 18.12. — Księżyc wsch. o 
godz. —,—, zach. o godz. 16.42. M erkury z W enu- 
sem staną w  konjunkcji 1.5 stopnia o godz. 12.00. — 
M erkury i W enus w  chwili konjunkcji będą zaró­
w no stać w  opozycji (180°) do Urana.

Długość dnia w ynosi 13 g. 03 m.
Zmiany powietrza przed 100 laty: ponuro, moc­

ny deszcz. Jutro: zmiennie.

Ju tro  poniedziałek, 10 w rześnia: Sw. Mikołaja 
Z Tolentyna, w yznaw cy, * 1239 f  1309.

Przysłow ia na wrzesień.
Wsześrrtowa słota: miarka deszczu, korzec błota. 
Dzień św. Idziego, gdy się wypogodzi, cztery nie­

dziele potem pogoda dogodzi.
Sw . Idzi żyto w  stodole widzi.
Sw. Regina gałęzie ugina.
Na M atkę Boską Siew ną zła ta gospodyni, która 

lnu z w ody nie w yczyni.
Jeśli jasny  M aurycy  to i w ia tr rad w  zimie ryczy. 
Na św. K rzyż ow ce strzyż.
Pogoda na Nikodema, niedziel cztery  deszczu 

niema.
Na św. Justyna, siew  się w  polu zaczyna.
G dy św. M ateusz w  śniegu przybieżał, będzie po 

pas całą zimę leżał.
Pogoda na św. M ateusza cz tery  niedziele się nie 

rusza.
Sw. M ateusz dodaje chłodu i raz ostatni podbiera 

miodu.
Tm głębiej na jesień w łażą pędraki, tern bardziej zi­

ma daje się w e znaki.
Kto w  jesieni swoich bydląt nie tuczy, ten je w  zi­

mie dźwiga, na wiosnę w łóczy.
W  jesieni, gdy tłuste ptaki, m róz w zimie nie la- 

dajaki.
W  jesieni w czas mróz, na w iosnę prędko rychtuj 

wóz.
W  dzień św. Tekli będziem y kartofle piekli, a po 

św . Tekli będziem y znów  kapustę siekli.
G dy noc jasna na Michała, to nastąpi zima trw ała . 
Na św. M ichał kto nie posiał, będzie zdychał. 
P taszki przed M ichałem odleciały, będzie o stry  g ru ­

dzień cały.
Jeżeli św . M ichał deszczem  nie usłuży, dobrą to i 

suchą wiosnę w róży.
Jeśli w  dzień św. M ichała w ia tr północny wieje, to 

na pogodę nie miejmy nadzieję.
— Um owy graniczne pomiędzy Polską a Cze­

chosłowacją. Od 11 do 20 bm. mają toczyć się w  
Zakopanem ostateczne rokow ania polsko-czesko- 
słowackie w  spraw ie statu tu  granicznego, drogi 
Pienińskiej, ułatw ienia rozw oju Żegiestowa, w odo­
ciągu w  Cieszynie etc. Z ram ienia rządu polskiego 
w  obradach tych w eźm ie udział kilkunastu delega­
tów  min. spraw^ zagranicznych, w ew nętrznych, 
w ojskow ych, robóf publicznych i skarbu. Na cze­
le delegacji polskiej stanie kom isarz graniczny prof, 
dr. W alery  Goetel z Krakow a, zaś na czele delega­
cji czeskosłow ackiej b. min. robót publicznych inż. 
W acław  Roubik.

— Jak uzyskać zniżkę podatkowa. W ielu rze­
mieślników nie zdaje sobie sprawy z tego. że n e  w y ­
korzystuje w  pełni p rzysługujących  im praw . O ile do­
chód płatnika nie przekracza sumy 7.200 złotych rocz- 
uie, -wowscswe przysługuje mu prawo domagania się

zniżki ta ry fy  podatkow ej o d w a  stopnie w  odniesieniu 
do każdego z członków  jego rodziny, pozostających na 
jego utrzym aniu. O ile dochód podatnika w ynosi nie 
w ięcej niż 3600 zło tych rocznie, w ów czas — naw et 
gdy  nie posiada nikogo na u trzym anie — płaci podatek 
n iższy o 20 proc. od skali zasadniczej podatku dochodo­
w ego. W ypadki, osłabiające zdolność płatniczą p łatn i­
ka, jak d ługo trw ała  choroba, katastro fa  żyw iołow a, za ­
w ieszenie w y p ła t itd., rów nież są p rzez u rzędy  w ym ia­
ru podatków  brane  pod uw agę, należy je  jednak, oczy ­
wiście, w  odnośnem  podaniu poinform ow ać. Zeznania 
takie należy składać za pokw itow aniem  na specjalnie 
sform ułow anem  podaniu, bądź też  na o trzym anym  w  
urzędzie skarbow ym  form ularzu.

— Zużycie rządowych pożyczek. Z ogólnej sum y
47.270.000 złotych, przyznanych  przez rząd  na cele  in­
w estycyjne, uruchom ione zosta ły  następujące k w oty  
dla poszczególnych m in isterstw : O św iaty — 2.485.000 
(z p rzyznanych  13 milj. 170.000) na budow ę szkoły hut- 
niczo-górniczej w  Dąbrowie? akadem ji górniczej w  
Krakow ie, biblioteki Jagiellońskiej, bibljoteki d la  Poli­
techniki lw ow skiej, gm achu anatom ii opisow ej w  W il­
nie, gmachu chemji w  Poznaniu, szeregu bibliotek gmin­
nych i inne; d la  m in isterstw a robót publicznych 4.390.000 
(z przyznanych 4.900.000), z czego 4.000.000 na budow ę 
strażnic korpusu ochrony  pogranicza, re sz ta  zaś na do­
m y urzędnicze; dla m in isterstw a sprawiedliwości
3.065.000 (z p rzyznanych  12.200.000) na biidowę sądów  
okręgow ych, pow iatow ych i grodzkich: dla m inister­
stw a spraw w ewnętrznych 3.730.000 (z przyznanych 
10.300.000). z czego 1.600.000 na budow ę gm achów  dla 
w ojew ództw  i starostw , 1.530.000 na budow ę posterun­
ków  policji na w schodnich i zachodnich granicach pań­
stw a i 600.000 na budow nictw o K. O. P .: dla m inister­
stw a skarbu 790.000 (z p rzyznanych  5.700.000) na bu­
dow ę izb i urzędów  skarbow ych; w reszcie  dla P re -  ś  
zydjum  R ady M inistrów  200.000 (z przyznanych 
1.000.000) na budow ę drukarni państw ow ej.

— Stabilizacja urzędników kolejowych. W edług 
obow iązujących dotąd na kolejach Ziem zachodnich 
„Przepisów  personalnych" urzędnicy kolejowi po 
5-letniej służbie mogą o trzym ać d ek re ty  nom inacyjne z 
przyznaniem  niew ypow iedzialności stosunku służbo­
wego. W obec przejściow ego zaw ieszania p rzez  w ła ­
dzę kolejową pow yższego postanow ienia Zw iązek 
urzędników  kolejow ych zw rócił się do min. kom. z 
w nioskiem  o p rzyw rócen ie  przyw ileju n iew ypow ie­
dzialności służby. W niosek został przez min. kom. 
uw zględniony i dyrekcje kolejow e o trzy m ały  z min. 
kom. rozporządzenie celem  w ykonania wym ień onych 
na w stępie pastanow ień przepisów  personalnych.

* Lw y i Indianie na rynku w  Katowicach. B aw ią­
cy  na Śląsku Opolskim św iatow ej s ław y  cy rk  S arra - 
sani, zam ierzał urządzić w  K atow icach bezpłatny  kon­
c e r t  sw ej olbrzym iej kapeli, składającej się ze 100 m u­
zyków  argentyńskiej o rk iestry  w ojskow ej. Z pow odu 
trudności form alnych dw ukrotnie koncert ten musiał 
być odkładany. W reszcie  udało się je p rzyzw yciężyć , a 
S arrasan i, k tó ry  osobiście in terw eniow ał w  Katowicach 
i spotkał się u w ładz  z daleko idącą życzliw ością, w 
podzięce za to urządza w  nadchodzący poniedziałek o 
godz. 12 w  po ludnie na R ynku w  K atow icach niezw y­
kłe w idow isko.

P ro g ram  tego w idow iska obejm uje p rzedew szyst- 
kiem produkcje o rk iestry . N astępnie ofiaruje S a rra sa ­
ni m iastu parkę m łodych lw ów . k tó re  będą stanow iły  
zaczątek  dla katow ickiego ogrodu zoologicznego.

W  pauzach koncertu  o rk iestry  w ykonają p raw dzi­
wi Indjanie ze swoim naczelnym  wodzem , W hite Buf­
falo M annem, oryginalne tańce. Ci Indjanie nie są to 
żadni cyrkow i, lub malowani akrobaci. Je st to jeden 
ze szczepów  indiańskich, k tó ry  w raz  ze sw ym  naczel­
nikiem, uznanym  przez S tany  Zjednoczone,* jako udziel­
ny w ładca, da ł się skłonić S arrasaniem u do objazdu po 
Europie. Ó w  w ódz w ygłosi potem  przem ow ę w dia­
lekcie D acota do prezydenta  m asta. dr. Kocura. Na 
znak w dzięczności za gościnę, wypali w ódz z dr. Ko­
curem  fajkę pokoju. Indjanie cerem onię tę uw ażają za 
wielki zaszczyt, k tórego nie każdy biały  dostąpić 
może.

Jak się dowiadujemy, Sarrasani przedłużył pobyt 
swój w Bytomiu do środy włącznie, poczem przez 
Opole odjeżdża do Wrocławia, przyjazd jego zatem do 
'"atow ic z całym cyrkiem  jest w ykluczony. N atom iast 
toczą się już rokowania co do urządzenia w  przyszłym 
roku objazdu po Polsce.

* Życzenia Ks. Biskupa Lisieckiego dla Teatru 
Polskiego w Katowicach. J. E. Ks. Biskup Dr. L i­
siecki nadesłał Zarządow i T ow arzystw a Przyjaciół 
T eatru  Polskiego w  Katowicach następujące pismo:

Dziękuję uprzejmie za łaskaw e zaproszenie na 
o tw arcie nowego sezonu teatralnego. W  uroczy­
stości tej jednak udziału w ziąć nie mogę z powodu 
odbyw ającego się rów nocześnie w  Częstochow ie 
Kongresu Eucharystycznego.

P rzesy łam  na rozpoczynający się sezon życze­
nia łaski i b łogosław ieństw a Bożego, by z naszego 
przybytku  sztuki serca i dusze ludzkie złociły pro­
mienia praw dziw ego piękna i dobra, tego piękna i 
dobra, k tóre jest odblaskiem piękna i dobra Boże­
go, na pokrzepienie i uszlachetnienie człowieka.

t  Arkadiusz Lisiecki m. p. Biskup.
* Urlop komisarza demobilizacyjnego. Komisarz 

demobilizacyjny inżynier Gallot w yjechał na 4 ty ­
godniowy urlop. W  urzędow aniu zastępuje go in­
żynier Maskę.

* Kursy muzyki i śpiewu dla nauczycielstwa. D y­
rekcja Śląskiej Szkoły M uzycznej w  K atow icach za­
w iadam ia P . T. N auczycielstw o, że norm alne w ykłady  
na kursach rozpoczną się od połow y w rześn ia  b. r. 
W yk ład y  odbyw ać się będą stale w  środy  w  szkole 
pow szechnej p rzy  ulicy Jagiellońskiej 18. P ie rw szy  
w ykład  odbędzie się w  środę, dnia 19 w rześn ia  b. r. 
dla uczestników  kursu przygotow ującego do państw o­
w ego egzaminu z m uzyki i śpiewu dla nauczycieli 
szkół średnich ogólnokszt. i sem inar, naucz, o  godzinie 
2-giei po południu — dla uczestników  kursu m etodycz- 
no-instrukcyjnego tego sam ego dnia o godz. 3.30. — 
Zgłoszenia przyjm uje i udziela inform acyj S ek re ta ria t 
Śląskiej Szkoły  M uzycznej p rzy  ul. Jagiellońskiej 16. w  
.godzinach od 9 do 13 i od 15—19.

* Lepsze drogi w W ojewództwie Śląsk. Na p rzy- 
szłem posiedzeniu Sejmu Śląsk, będzie rozp a try w an y  
projekt u staw y  dotyczącej u trzym ania dróg. P ro jek t 
przew iduje obciążenie śląskiego skarbu 42 milionami zł. 
W ym iem ona kw ota ma s ta rczy ć  na 10 lat.

* Zwalczanie handlu domokrążnego. Kupcy są 
śm iertelnym i w rogam i handlarzy-dom okrąźców . Nic 
w ięc dziw nego, że w e  w szystk ich  m iastach śląskich

i kupcy zwrócili się o  pomoc do  radnych  miejskich. W  
i tych dniach zw rócono się p rzeciw  handlarzow i dom o- 
| krążnem n na posiedzeniu rad y  miejskiej w  Król. Hucie.
| D wóch radnych  staw iło  w niosek o  uchw alenie rezolu­

cji, w zyw ającej M agistrat do zakazania  handlu dom o- 
| k rążnego na teren ie  m iasta. W niosek ten  p rzekazano  

do dalszego urzędow ania M agistratow i. U zasadniono go 
tern, że dom okrążni handlarze, pochodzący z poza mia- 

i sta Król. H uty, nie op łacają podatków  do m iasta, a d a ­
jąc ludności to w ar m ałow artośc iow y i  stosunkow o b a r­
dzo drogi, upraw iają nieuczciw ą konkurencję m iejsco­
wem u kupiectw u. — Jak  w yżej zaznaczyliśm y, takie 
wnioski zgłoszono tak że  w  innych m iastach. Nie należy 
się dziwić, że kupcy zw alczają tych handlarzy . Lecz 

I obecnie nie każdy o trzym a pracę, w ięc wielu s ta ra  się
0  zarobkow anie handlem  dom okrążnym . Nie m ożna się 
w ięc dziw ić i zw alczać takiego handlu, o  ile on jest w y ­
nikiem braku  p racy , a nie jest upraw iany  jako sta ły  
proceder'.

* W ładze szkolne odrzuciły 650 podań o posady 
nauczycielskie. D ow iadujem y się, że śląskie w ładze  
szkolne z braku  posad odrzuciły  w  bieżącym  roku 650 
podań o posady nauczycielskie.

* O podwyżkę cen węgla i nafty. Jak donoszą
dzienniki w arszaw sk ie  w obec podrożenia kosztów  w y ­
d o b y c i  w ęgla, p rzem ysłow cy  w ęglow i zapow iadają 
podw yżkę cen w ęgla na rynku krajow ym . W  zw iązku 
z tem rząd  polski podjął energiczne kroki, ab y  do  pod­
w yżki tej niedopuścić, tem bardziej, że w  porów naniu z 
rokiem  ubiegłym , zakupy w ęgla na rynku w ew n ę trz ­
nym zm alały.

W  tych  dniach zapow iedziano także podw yższenie 
cen nafty, lecz rząd  dał rów nież odm ow ną odpow iedź.

O czyw iście, że sp raw a podw yżki cen w ęgla nie 
jest dotychczas zupełnie załatw iona. G dyby węgiel po­
drożał, poszłyby w  górę także ceny za inne artyku ły , 
iak w iem y z dośw iadczenia. N ależy się spodziew ać, że 
rząd nie będzie zbyt ustępliw y w obec w łaścicieli ko­
palń w ęgla i nafty.

* W ażne dla hodow ców  gołębi. Na czas zasiew ów  
jesiennych, t. zn. od 10 w rześn ia  do 30 października 
gołębie mają być trzym ane w  zam knięciu. N iestoso­
wanie się do tego zarządzenia  będzie karane.

* C zy można pić wodę po ow ocach? W  sezonie 
ow oców  bardzo często spotykam y się z przestrogam i i 
radam i, aby  nie pić nigdy w ody po ow ocach. R eguły 
tej p rzestrzegają  i ludzie na wsi, tw ierdząc, że  ow oce
1 w oda pow odują czerw onkę, cholerę itd. Kwestją tą, 
bardzo w ażną w  miesiącach, kiedy oko ludzkie w abią 
rum iane jabłka i soczyste gruszki, zajął się ostatn i nu­
mer tygodnika „M edizinsche W elt“ . zam eszczając 
liczne a rtyku ły  w ybitnych lekarzy. Dr. R en h a rd  z 
Dusseldorfu w ten sposób przedstaw ia  to grożące nie.-

Niedziela k
9 iwrześnia 1



bezpieczeństwo: Zaburzenia żołądkowe, a nawet za­
trucia, które s ę przypisuje wodzie i owocom, są ozna­
ką niesprawnej działalności żołądka ludzi, którzy po­
winni dokładnie przestrzegać diety. Zdrowi jednak mo­
gą czynić te eksperymenta zupełnie bezkarnie. Smako­
szy owoców uspokaja też prof. Rosenfekl, który twier­
dzi, że zdrowy żołądek strawi nawet wiśnie i ogórki, 
zmieszane z wodą, bez gwałtownych zaburzeń. Przy­
czyną zaś dotychczasowych dolegliwości czy chorób 
było obżarstwo iub bakterie. Trzeba więc zachować 
tylko czystość i przed jedzeniem obmyć owoce. Umiar­
kowanie w końcu w spożyciu owoców nigdy nie za­
szkodzi nawet słabemu żołądkowi.

âtowk«*'eęio.
Katowice. ( S p r a w y  k o m u n a l n e . )  Na wtor- 

kowem posiedzeniu magistratu przyjęto do wiadomości 
zarządzenie p. wojewody, według którego wybory do 
rady miejskiej odroczono na podstawie odnośnej usta­
wy wyborczej dla gmin. — Uchwalono zaciągnięc e po- 
życziki ze Śl. Funduszu Gospodarczego w wysokości 
300 tysięcy złotych. Pożyczka będzie zużyta na bu­
dowę domów dla rodzin robotniczych i urzędniczych.
— Urzędowi budowlanemu polecono opracowanie pro­
jektu urządzenia pływalni i plaży na terenie parku Ko­
ściuszki. Uchwalono dodatek dla urzędników, dozoru­
jących budowle. Uchwała ta powinna uzyskać zgodę 
Rady miejskiej. Sprawę obsadzenia stanowiska kie­
rownika przemysłowej szkoły dokształcającej przeka­
zano kuratorium tego zakładu. Bokserskiemu Klubowi 
Sportowemu, wysyłającemu swoich przedstawicieli na 
zawody sportowe do Szwecji, udzielono subwencję w 
wysokości 1 500 złotych. — Pod koniec posiedzenia 
obradowano nad sprawami szkoJnemi, mianowicie usta­
lono kilku nauczycieli, wybrano komisję, która prze­
prowadzi zniesienie paralelek w szkołach wydziało­
wych. Ostatni punkt dotyczył wydzierżawienia 3 skle­
pów w domach urzędniczych przy ul. Raciborskiej.

— ( P r o c e s j a  do  P i e k a r . )  Z parafii św. Pio­
tra i Pawła wyrusza w niedzielę, dnia 9 września b. r. 
po raz 25-ty procesja do Piekar. Zgłaszać. się należy 
w kancelarii proboszczowskiej każdodziennie. Zaś ko­
lejarze u p. Wesołego Franciszka w Domu Uchodźców 
przy ulicy Poniatowskiego 16. Procesja wyrusza rano
0 godzinie 5.45 z kościoła i wraca wieczorem o godzinie 
6.30 do Katowic. Koszta wynoszą dla niekolejarzy 3.00 
złote, dla kolejarzy 0.50 złotych, dla dzieci 1.70 złotych.

— ( P r ó b y  n a u c z y c i e l s k i e g o  c h ó r u  m ę ­
s k i e g o . )  Zarząd nauczycielskiego chóru męskiego 
w Katowicach zawiadamia swych członków, że próby 
chóru rozpoczną się w środę, dnia 12 września b. r. o 
godzinie 7-mej wieczorem w szkole przy ulicy Jagiel­
lońskiej 18. Na pierwszej lekcji ustalony zostanie dzień
1 czas prób, wobec czego przybycie wszystkich człon­
ków konieczne. Zarząd chóru zwraca się z gorącym 
apelem również i do wszystkich kolegów, miłośników 
śpiewu, którzy wstąpili obecnie do zawodu nauczyciel­
skiego, ażeby zgłaszali się jak najliczniej do współpra­
cy w istniejącym nauczycielskim zespole chóralnym.

— ( W o d o c i ą g  p o w i a t u  k a t o w i c k i  e- 
g o). W  niedługim czasie m ieszkańcy pow iatu ka­
towickiego posiadać będą dostateczną ilość w ody 
do picia i dla potrzeb dom owych. Kierownictwo 
w odociągów  pow iatow ych w zięło pod uwagę p rzy  
sw ych rachubach możliwość uzyskania dostatecz­
nej ilości zdatnej do użytku domowego w ody z te ­
renów  zaniechanej kopalni ..Nowa Przemsza** pod 
Brzezinką. Po badaniach, k tóre dały pom yślny 
wynik, przystąpiono do prac w iertniczych, przy- 
czem jeden szyb w odny jest już w ykończony, a 
drugi w  połowie. W spom niany drugi szyb w odny 
posiadać będzie głębokość 205 m tr. i zaopatrzony 
zostanie w  najnow szego system u m aszynę-pom pę. 
Ukończenia w ierceń drugiego szybu wodnego i 
wm ontow ania p o m p v  oczekiwać należy za trzy  
m iesiące i po upływ ie tego okresu kw estja  dosta­
tecznego zaopatrzenia pow iatu w  wodę zostanie 
rozw iązana. W oda dobyw ana z tych szybów  znaj­
dzie pom ieszczenie w  olbrzym im  zbiorniku, znaj­
dującym  się na pagórku kilkaset m etrów  wysokim. 
W oda dostarczona ze zbiornika na tak  znacznem  
w yw yższeniu, będzie stale dopływ ać na w szystkie 
piętra. Zbiornik pow iatow ego wodociągu pomieści 
23 tysięcy  m tr.3 wody. Roboty około zbiornika i 
kładzenia ru r w odociągow ych są na ukończeniu.

- - ( Z u c h w a ł y  z b r o d n i a r z ) .  Po mieście 
chodziło od m ieszkania do m ieszkania dwóch han­
dlarzy, sprzedających mydło. W  m ieszkaniu rodzi­
ny H. jeden z handlarzy, k tó ry  zwie się podobno 
Hieronim Pytow ski, zam ieszkały w  Król. Hucię, 
przedstaw ił się gospodyni H. jako naturalista. Han­
dlarz podjął się „badania11 15-letniej córki G ertrudy 
w osobnym  pokoju, m ianowicie za zgoda m atki. Po 
odejściu handlarza stw ierdzono, że „natu ralista1* 
dziew czynę shańbił. — Takie są skutki szukania 
pomocy lekarskiej u różnych dom orosłych lekarzy!
— Spraw cę aresztow ano i osadzono w więzieniu 
sądowem.

Siemianowice. ( P o ł ą c z e n i e  t r a m w a j o w e  
S i e m i a n o w i c e  — C z e l a d ź . )  Magistrat miasta 
Czeladzi czyni starania w dyrekcji Śląsko-Dąbrowskie-

Giełda zbożowa i pieniężna.
z dnia 6 września 1928 r.

Warszawska giełda zbożowa.
Żyto 37,00—37,50. Pszenica 48—49. Nowy jęczmień bro­

warowy 46—46,50. Owies 37—38. Osucie żytnie 26,00—26,50. 
Osueie pszeniczne 26,00—26,50. Mąka pszeniczna zeszłorocz­
na 56—57. Nowa mąka pszeniczna 4/0 79—81. Makuch 63—64. 
Obrót średni.

Giełda pieniężna. W Katowicach płacono dnia 7 września 
1928 r.: za 100 złotych 46,937 marek niemieckich; za 100 ma­
rek niemieckich 213,05 złotych; za dolara amerykańskiego 
8,91 złotych; za 100 franków szwajcarskich 171,95 zł.

go Towarzystwa Tramwajów o zbudowanie linji tram­
wajowej Siemianowice—Czeladź. Sprawa budowy linji 
nie prędzej możliwą, dopóki cała sieć tram w ajow a 
w śląskim obwodzie centralnym  nie zostanie zamie­
niona.

Kłodnica w  Katowickiem. ( Z a ł o ż e n i e  t o ­
w a r z y s t w a  m ł o d z i e ż y ) .  W  poprzednią nie­
dzielę odbyło się zebranie m łodzieży na sali 
p. K rząkały celem założenia m iejscowego tow arzy ­
stw a  S tow arzyszenia  M łodzieży Polskiej. Na w e­
zw anie przybyło  wielu m łodzieńców i znaczne gro­
no rodziców. Zebranie zagaił patron S tow arzysze­
nia M łodzieży w  Kochłowicach ks. w ikary  Kubo- 
szek. W  nader ciekaw ym  w ykładzie ks. patron 
przedstaw ił zadania S tow arzyszenia  mówił długo i 
przekonyw ająco, że młodzież nasza musi być zdro­
w ą na ciele i duszy, religijną, narodow o uśw iado­
mioną, św iatłą  — bo młodzież to przyszłość naro­
du. Młodzież kłodnicka ośw iadczyła gotowość za­
łożenia kółka S. M. P. P rzez  aklam acje w ybrano 
zarząd, do którego należą: Brzózek Alojzy, Galios 
Roman( Paździor Paw eł, Skórka Augustyn i Bujo- 
czek Augustyn. Po zebraniu kółko S. M. P. z Ko- 
chłowic odegrało jednoaktów kę. Po przedstaw ie­
niu odbyła się zabaw a taneczna. Młodzież baw iła 
się ochoczo, nastrój był bardzo serdeczny.

"* 'w ictoch łowickiego.
Król. Huta. ( K o n t r o l a  b e z r o b o t n y c h ) .  

Komunalny U rząd Pośrednictw a P ra cy  podaje do 
wiadomości, że bezrobotni, k tó rzy  pobierają zasiłki 
na zasadzie rozporządzeń niemieckich oraz z akcji 
specjalnej winni staw ać do kontroli bezrobotnych 
2 razy  w  tygodniu i to w  każdy poniedziałek i pią­
tek na targow isku końskiem p rzy  ulicy Katowickiej 
w  godzinach od 9 do 12, — zaś po zasiłku z fundu­
szu bezrobocia w  każdą sobotę. N iestawienie się do 
kontroli jak i do w yp ła ty  zasiłków  w  dniach w yżej 
w yznaczonych, pociąga za sobą bezw zględne w y ­
kluczenie od wszelkich zapomóg.

— ( U c h w a ł y  R a d y  m i e j s k i e j ) .  W  ubie­
głą środę odbyło się publiczne posiedzenie R ady 
Miejskiej. Na w stępie załatw iono kilka drobnych 
spraw . Zgodzono się na objęcie przez m iasto Król. 
Hutę gw arancji za pożyczkę w  w ysokości 250 000 
zł., k tó rą  parafja św. Jadw igi zam ierza zaciągnąć 
od Skarbu Śląskiego na budowę nowego kościoła z 
tern zastrzeżeniem , że parafja odda m iastu jako za­
s taw  plac, położony p rzy  ulicy Kopernika, Kilińskie­
go i Zjednoczenia o pow ierzchni 9205 m etrów  kw a­
dratow ych. Zatw ierdzono przekroczenie w ydatków  
budżetow ych za ubiegły rok rachunkow y, w yno­
szące 3 828 762 zł. W ym ieniona kw ota została ca ł­
kowicie pokry ta  przez dochody. Zgodzono się na 
zamianę gruntu miejskiego p rzy  ul. Średniej 13 na 
grunt p. Jadw igi Gerlichowej, położony p rzy  tej sa­
mej ulicy, z tern, że koszta przew łaszczenia ponie­
sie p. G. W yrażono zgodę na podw yższenie sk ład­
ki m iasta do Związku Regulacji Raw y. Uchwalono 
zakupić od Banku Polskiego dom przy  ul. P iastow ­
skiej Nr. 3 za 150 000 zł. pod warunkiem , że drzwi 
pancerne i okiennice pozostaną w  budynku.

— (O r e g u l a r n y  w y w ó z  ś m i e c i ) .  W  
celu uniknięcia zażaleń z powodu nieregularnego 
w yw ozu śmieci, M agistrat w zyw a właścicieli do­
mów, ażeby w szystk ie w jazdy w zględnie bram y 
już o godzinie 6 rano otw ierali. Bardzo często ro ­
botnicy m iejscy zatrudnieni w yw ożeniem  śmieci, 
zmuszeni są omijać dom y z powodu zamknięcia 
w jazdów  w zględnie bram . — M agistrat w zyw a po­
w tórnie właścicieli domów do um ieszczenia zbior­
ników w podw órzach i to najbliżej od bram y.

— ( O s z a c o w a n i e  s z k ó d  p o 1 n y c li). Ad­
m inistracja Skarboferm u oszacow ała szkody, spo ­
wodowane* przez podkopanie terenów . Natomiast 
oszacow anie szkód na polach (kapustę, ziemniaki, 
buraki) nastąpi dopiero w  jesieni bieżącego roku.

— ( Z ł o d z i e j e  u p r a w i a j ą  s w e  r z e m i o ­
s ł o  r ó w n i e ż  w  k o ś c i e l e ) .  Podczas nabożeń­
stw a w  kościele św. Jadwigi, w ysz ła  z ław ek na 
chwilę m ężatka M arja Szewioł, zostaw iając na 
ław ce torebkę i książkę do nabożeństw a. Tę spo­
sobność w ykorzysta ł pewien osobnik, który to reb ­
kę z zaw artością  18 zł. sobie przyw łaszczył. S p ra ­
w ca niespostrzeżony przez nikogo zc !bł umknąć. 
Pow yższy  w ypadek niech będzie p rzestrogą  dla in­
nych. że naw et w kościele dybią złodzieje na cudzą 
w łasność.

Świętochłowice. (Z k a s y  p o w i a t o w e j ) .
Na ostatniem  posiedzeniu Pow iatow ej Kasy O szczę­
dności rozdano znowu 81 tysięcy  500 zł. na w eksle 
i długoterm inow e hipoteki. Z istniejącego funduszu 
m ożna jeszcze zaciągać pożyczki na napraw ę do­
mów z roczną opłatą w  w ysokości 6 proc. Rze­
mieślnicy i przem ysłow cy otrzym ają pożyczki za 
roczną opłatą po 7 proc. Po pożyczki należy zgło­
sić się w  zarządzie kasy.

Orzegów w Świętochłowiek. ( N i e s z c z ę ś c i e  
p o d c z a s  j a z d y  r o w e r e m ) .  Ślusarz Paweł Nie- 
radziok, zamieszkały w Bielszowicach, jadąc z GoduR 
do Orzegowa, spadł z koła i skaleczył sobie nogę. Po 
opatrzeniu rany pogotowie ratunkowe odwiozło go do 
szpitala w Rudzkiej Kuźni. Przyczyną wypadku było 
wadliwe koło.

? Psfc**ńs5fie®o.
Gardawice w Pszczyńskiem. ( O g i e ń  z n i s z c z y ł  

c a ł y  m a j ą t e k ) .  W środę 5 bm. zapalił się słomiany 
dach stodoły, należącej do gospodarza Franciszka Goń- 
czyka w Gardawicach. Ogień rozszerzał się nadzwy­
czaj szybko i przerzucił się na dom mieszkalny. Oba 
budynki i tegoroczne zbiory spaliły się doszczętnie. 
Szkoda, obliczona przez gospodarza, wynosi 5000 zł. 
Przyczyny pożaru narazie nie ustalono.

Chełm w  Pszczyńskiem . ( N o w y  k l a s z t o r ) .  
P rzed kilku dniami rozpoczęto roboty  w stępne pod 
budowę klasztoru żeńskiego. W  ubiegły w torek  
położono fundam enty.

 ̂ Rybnickiego.
Rybnik. ( N a p a d  b a n d y c k i  n a  p o l i c j a n t a . ) '  

Podczas jednej z ostatnich nocy znaleziono na ulicy Ze­
brzydowskiej przyzwoicie ubranego mężczyznę z oka­
leczoną głową i w stanie nieprzytomności. W  leczni­
cy, gdy obcy człowiek się opamiętał, stwierdzono, że 
nazywa się Augustyn Sitko, z zawodu posterunkowy 
w Bielsku. Gdy wymieniony urzędnik wracał pieszo 
do Zamysłowa, napadło na niego dwóch bandytów. Je­
den z napastników bił go pięścią tak długo, a utracił 
przytomność. Sprawcami napadu byli Tomasz Marcoł 
i jego syn. Jeden z nich zrabował policjantowi portfel 
zawierający 110 złotych. Obu napastników osadzono 
już w więzieniu. P rzy spisywaniu protokółu oświad­
czyli, że policjant Sitko ich nagabywał i zmusił przez 
to do bijatyki. Tomasz Marcoł oraz jego syn oświad­
czyli. że policjanta tyką pobili, lecz pieniędzy nfe 
ukradli.

Marklowice w  Rybniekiem . ( Z e b r a n i e  K o ­
ł a  M 1 e j s c o w  e g o Z. O. K. Z.) W  poprzednią nie­
dzielę odbyło się posiedzenie tutejszego koła Zw ią­
zku O brony K resów  Zachodnich. W  nieobecności 
prezesa, pow ołanego do wojska, prow adził obrady  
w iceprezes p. Nogły. P rzystąp iono  do w yboru  
prezesa, k tórym  w ybranym  został p. Łojek. P an  
Łojek zdał następnie spraw ozdanie ze Zjazdu O krę­
gowego w  Katowicach i odczytał rezolucje tam  
przyjęte. Dla uczczenia 10. rocznicy odzyskania 
niepodległości Polski wyłoniono komisję kultural­
no-ośw iatow ą k tó ra  ma zająć się urządzeniem  ob­
chodu. Pozatem  uchwalono podziękow anie dla D y­
rekcji Okręgu i Zarządu m iejscowego Koła za w y­
słanie dzieci na kolonje.

* lnblfnfe*fcSe«s©.
Lubliniec. ( P r z e d h i s t o r y c z n e  w y k o ­

p a l i s k a . )  Gmina P iasek buduje nową szkołę. 
P rzy  kopaniu dołów pod fundam enty znaleziono 
urnę z czasów  przedhistorycznych, czyli z epoki 
kamiennej. P rz y  dalszem  kopaniu w ydobyto  je­
szcze kilka urn i kam ienną siekierę.

Nauczka dla niegrzecznych
uoliciantdw.

O niezw ykłej przygodzie, jaka p rzy trafiła  się 
prem jerow i Bartlow i, donoszą gazety  w arszaw skie.

M ianowicie w  czasie jednej z ostatnich podró­
ży prem ier, jadący samochodem, zatrzym ał się w  
Kaliszu przed pew ną kaw iarnią. Niedaleko sam o­
chodu stał jakiś chłopiec oparty  o drzw i i p rzyg lą­
dał się m aszynie. W  pew nej chwili podszedł do 
niego posterunkow y i w śród  ostrych w ym ów ek 
aresztow ał go. Na pytanie ze strony  prem jera, dla- 

I czego aresztu ją chłopca, posterunkow y odpow ie­
dział, że jeszcze i jego gotów  zaprow adzić na poli­
cję. Na w yrażoną przez prem jera zgodę, posterun­
kow y zaprow adził go razem  z chłopcem  na policję. 
Po spisaniu protokółu z chłopcem  zapytano z kolei 
p. prem jera o nazwisko. Po podaniu nazw iska 
przez prem jera nastąpiła w  kom isarjacie konsterna­
cja. Funkcjonariusze policji omal nie pospadali z 
krzeseł na ziemię. Zdumienie ich  było tak  silne i 
trw ało  tak długo, że prem jer miał czas na w ygło­
szenie kilku jędrnych i dosadnych uwag na temat, 
jak policja pow inna zachow yw ać się. Prem jer 
stw ierdził przytem , że w ypadek ten jest na szczę­
ście w yjątkiem  i że tiaogół policja nasza jest b a r­
dzo spraw na i taktow na.

M ożna sobie w yobrazić, jaką minę mieli u rzę­
dnicy policji po tej wizycie!

Oby ta  nauka nie poszła w  las!



Ostatnie telegramy.
Roftowania polsko-niemieckie.

B e r l i n .  (PAT.) Agencja O stexpress donosi, 
że rokow ania handlowe polsko-niemieckie, które 
mają być podjęte w  poniedziałek w  W arszaw ie, 
tym razem  nie będą się toczyły  w  poszczególnych 
etapach, lecz że w szystkie komisje jednocześnie 
podejm ą sw e prace.

Wycieczka studentów Polaków z Niemiec-
W a r s z a w a .  (AW.) Do Polski przyby ła  

w ycieczka studentów -Polaków  z Niemiec w  liczbie 
10-ciu osób. W ycieczka zorganizow aną jest przez 
Zw iązek Obrony K resów  Zachodnich.

Na przyjazd prez. Hindenburga na Slask 
szkoły beda zamknięte.

O p o l e .  (Tel. wł.) Nadprezydent Proske wydał 
zarządzenie, by z powodu pobytu prez. Hindenburga 
na Śląsku szkoły były zamknięte, po wsiach i mia­
steczkach 17 września, zaś w miastach oraz gminach 
w powiatach raciborskim, kozielskim i głubczyckim 
18 września.

Hindenburg przyjechał do Prus Wschodnich.
B e r l i n .  (PAT.) P rezyden t Hindenburg p rzy ­

był z Berlina do M alborga. P rezyden t R zeszy, k tó ­
rem u asystuje jego adjutant mjr. H indenburg udał 
się do m ajątku Januszow a, gdzie jest gościem zna­
nego polityka praw icow ego v. Oldenburga. Podróż 
prezyden ta  ma charak ter p ryw atny .

Pozłam w zw iadu „Relehsbanner".
B e r l i n .  (Tel. wł.) Przed niedawnym czasem 

wrocławska grupa związku republikańskiego „Reichs- 
barnier" uchwaliła nie brać udziału w uroczystościach 
z okazji pobytu prez. Hindenburga na Śląsku. Obecnie 
prezes związku, osławiony Horsing ogłosił w organie 

. związku artykuł, krytkujący ostro te uchwałę. Wobec 
tego stanowiska Horsinga, przewodniczący grupy 
wrocławskie'.! ustąpił. Zatarg ten może spowodować 
rozłam w organizacji. Sprawa ta stanowić będzie 
główny temat obrad na zjeździe związku, naznaczonym 
na 30 września.

Manewry Francusko-angielskie w N edrert.
B e r l i n .  (Wiad. wł.) W środę 5 b. m. rozpoczęły 

się w okolicach Treviru manewry jesienne wojsk oku­
pacyjnych. Przez nrasto to przeciągają liczne oddzia­
ły wojsk francuskich i angielskich. Na północ od Tre­
viru zauważono eskadry samolotów. Manewry odby­
wają się w okręgach: Dureń — Eiskirchen — Gerols- 
heim — Trevir — Neuerburg — Prim. Dzisiaj zrana 
usłyszano w Trevirze pierwsze strzały armatnie. Ge­
nerał Guillaumat przebywał kilka dni w Trevirze wraz 
ze sztabem, potem udał się na teren manewrów, któ­
rych punktem centralnym jest miasteczko Conz. W naj­
bliższych dniach spodziewany jest w Trevirze główny 
dowódca wojsk angielskich. Dziś zrana przejechali 
przez Trevir husarzy angielscy.

lektor niem. uniwersytetu sprzedaje tytuły 
doktorskie.

B e r l i n .  (Wiad. wł.) W Wuerzburgu wyda­
rzył się niesłychany skandal w sferach uniwersytec­
kich. Mianowicie uniwersytet tamtejszy nadał tytuł 
honorowego doktora właścicielowi hotelu Excelsior, 
który obchodził SO-tą rocznicę urodzin.

W tych dniach jeden z prof, tego uniwersytetu, 
ogłosił list otwarty, w którym stwierdza, że Elsner 
zapłacił za dokument rektorowi 80 tys. marek. O su­
mę tę targowano s>ę przez dłuższy czas. Elsner pro­
ponował 50 tys. marek, rektor natomiast domagał się 
100 tysięcy marek. W rezultacie targu zgodzono się 
na sumę 80 tys. marek.

Jubileusz Iwa Tofstcia.
M o s k w a .  W edług wiadomości z M oskwy, 

w zw iązku z m ającym  się odbyć w  tych dniach ju­
bileuszem L w a Tołstoja, przyjedzie szereg litera­
tów z zagranicy. Spodziew any jest m. in. przyjazd 
kilku przedstaw icieli św iata artystycznego  z Polski. 
° rzy jezd ża  także znany pisarz Stefan Zweig z 
Wiednia.

Groźny stan Venizelosa.
W i e d e ń .  (Tel. wł.) Z Aten donoszą: Stan zdro­

wia Venizelosa uległ znacznemu pogorszeniu. Tempe­
ratura wzrosła na 39.4, puls 96.

Na całem ciele wystąpiła czerwona wysypka, któ­
ra jest oznaką niebezpieczeństwa.

Przebieg choroby Venizelosa budzi tern większe 
obawy, te  zachodzi możliwość komplikacji. Cierpi on 
bowiem na chroniczną wadę serca i gdyby w tym mo­
mencie nastąpił atak, spowodowałby niechybną śmierć.

Statek poszedł na dno.
S p i c b e r g e n .  (W TB.) Donoszą z Tromsoe,

że w  tam tejszym  porcie zderzy ły  się 2 statk i Freia 
i Flint. Flint zatonął, załoga jednak została urato­
wana. Drugi statek  F reta został również silnie
uszkodzony.

Uczczenie pamięci Amundsena.
O s l o .  Rząd norweski uchwalił przeznaczyć je­

den dzień w roku na święcenie pamięci Amundsena. 
Oprócz tego w końcu hm. w miejscowości, gdzie 
Amundsen się urodził, ma być odsłonięty kamień pa­
miątkowy na jego cześć.

Jak donoszą z Tromseo, kapitan okrętu rybackie­
go „Corona", który tam przybył, oświadczył, że we 
wtorek na północ od wyspy Fugle widział jakiś pły­
wający po morzu przedmiot, który mógł być częśdą 
samolotu. W tej samej okolicy załogi innych okrętów 
rybackich widziały części rozbitego samolotu, ale nie 
przywiązywały znaczenia do tego odkrycia, ponie­
waż nie wiedziały o zniknięciu samolotu „Latham".

Doniosłe reformy króla Amanullaha.
Z Kabula donoszą, że król Amanullah nie ustaje 

w działalności reformatorskiej. Zgromadzenie naro­
dowe uchwaliło na wniosek króla ustawę znoszącą 
tytuły i ordery z wyjątkiem orderu za walkę o nie­
podległość oraz zabraniającą przyjmowania orde­
rów zagranicznych.

Uchwalono również ustawę, na mocy któTej każ­
dy afgamistnńczyk będzie musiał po skończeniu 15 
lat zapłacić pewną sumę na cele wojskowe. Następ­
nie postanowiono wprowadzić nowe barwy narodo­
we. Nowy sztandar będzie czarno-czerwony.

Energiczna działalność reformatorska króla nie 
napotyka na żaden opór.

Program radiowy.
Niedziela. 9 w rześnia 1928 r.

K atow ice, fala 422 m : 11.00 T ransm isja  K ongresu E uchary sty czn e­
go z C zęstochow y: T ransm isja  z K ated ry  C zęstochow skiej pod 
w ezw aniem  Sw . Rodziny. (P ro g ram : p a trz  radio  z W arszaw y ).
16.00 T ransm isja  Kongresu E ucharystycznego  z C zęstochow y: P ro ­
gram  p a trz  radjo z W arsz aw y  —  18 .50 'O dczy t p. t .:  „R ozw ój de­
m okracji w  S tanach  Z jednoczonych —  19.15 Rozm aitości — 19.45 
O dczy t p. t. „W ycieczka angielska w  P o lsce"  —  20.15 K oncert 
w ieczorny  z W arsz aw y  —  22.30 M uzyka lekka.

W arszaw a, fala 1.111 m .: 11.00 K ongres E u charystyczny  w C zęsto ­
chowie (T ransm isja z k a ted ry  częstochow skie j): suma pontyfikal- 
na celebrow ana przez .1. E. ks. M etropolitę Sapiehę. K azanie 
„C hry stu s E u ch ary s ty czn y " , kapłan  i kośció ł" w ygłosi J . E- ks. 
biskup Okoniecki. Podczas sum y pontyfikalnej chóry  katedralne 
w ykonają  z stow arzyszen iem  o rk ie s try  sym fonicznej IX Mszę św . 
B rosiga — 13.00 Sygnał czasu, hejnał z w ieży M ariackiej —  15.00

15.00 O dczy t: „B adanie budżetu  drobnych g o spodars tw " — 15.40
N ajnow sze w iadom ości i w skazan ia  rolnicze — 16.00 T ransm isja  
z Jasnej O óry  (U roczystości K ongresu E u charystycznego): a) ka­
zanie „C hry stu s robotnik) w ygłosi J. E. ks. hiskup dr. Kubina,
b) przem ów ienie J. E. ks. kard y n a ła  R akow skiego, c) przem ó­
wienie J. E. nuncjusza apostolskiego m onsignore M arm aggi, d) za­
kończenie kongresu  „T e D eum " i „B oże coś P o lsk ę"  —  18.30 R oz­
m aitości, następnie pouczenie o hodow li koni w Po lsce — 18.50 
„R ozw ój dem okracji w  S tanach  Z jednoczonych (odczyt 1: powo 
łanie narodu am erykańskiego —  19.45 O dczy t: „W ycieczka angiel­
ska w  P o lsce"  —  20.15 K oncert —  22.50 M uzyka taneczna. 

K raków , fala 566 m .: 11.00 T ransm isja  z C zęstochow y przez W ar­
szaw ę — 13.00 S ygnał czasu , hejnał z w ieży  M ariackiej —  13.30
M uzyka — 16.00 P ogadanka dla rolników  p. t . : „G ruźlica u zw ie­
rzą t dom ow ych —  16.20 O dczy t: „Z apraw ianie ziarna  do siew u"
— 17.00 T ransm isja  z W arsz aw y  — 18.30 Rozm aitości — 18.50 
W spółczesny  K raków  literack i (A udycja lite racka) —  20.00 H ejnał 
z w ieży  M ariackiej — 20.30 K oncert —  22.30 M uzyka taneczna.

Poznań , fala 344.8 m .: 11.15 N abbżeństw o z  k a ted ry  poznańskiej
(Kazanie w ygłosi ks. proboszcz K ucharski. Śpiew a chór k a te ­
dralny) —  17.00 K oncert z W arsz aw y  — 18.50 O dczy t — 19.15
19.15 „S ilva re ru m ", czyli rzeczy  ciekaw e — 19.45 O dczy t — 20.30 
K oncert — 22.20 N adprogram  —  22.40 M uzyka taneczna.

W rocław , fala 322.6 m .:
Gliwice, fala 250 m .: 11.00 N abożeństw o katolickie i m uzyka reli­

gijna — 12.40 K oncert na dw u fortep ianach  — 14.00 S zarad y  — 
14.10 O dczy t: „Zagadnienia kom unikacji w  Europie środkow ej —
— 14.35 S zachy  —  15.00 P ro g ram  dla dzieci — 16.00 K oncert —
17.00 O dczy t ro lny  —  17.00 K oncert — 18.20 A udycja ku uczcze­
niu pam ięci T o łsto ja  — 22.3 K oncert m uzyki rosyjskiej

B erlin, fala 488.9 m .: 8.55 M uzyka dzw onów  z kościoła garnizono­
wego — 9.00 N abożeństw o i m uzyka religijna — 14.00 P rogram
dla dzieci —  15.00 L ekcja stenografii — 15.30 A udycja rolnicza —  
16.3Ś O dczy t: T ea tr i rew olucja  —  17.00 K oncert o rk ie s try  dętej
— 19.00 O dczy t: Z psem  przew odnikiem  po B erlinie — 19.30 O d­
czy t p. t. „T o łsto j"  —  20.00 W ieczór m uzyki operetkow ej —  22.30 
M uzyka taneczna.

W iedeń, fala 217.2 m .: 11.00 K oncert w iedeńskiej o rk ie s try  —  16.00 
K oncert popołudniow y —  18.00 K oncert tr ia  —- 19.25 P ogadanka 
o dom ach, podw órzach i ogrodach — 20.30 „S on ja" — operetka 
w  3 aktach .

P oniedziałek , 10 w rześn ia  1928 r.
K atow ice, fala 422 m .: 16.40 K om unikaty Polskiego Zw iązku Z rze­

szeń G ospodarczych W oj. Sl. — 17.00 P rogram  dla dzieci — 17.25 
P ogadanka: „O grodnik śląsk i". — 18.00 M uzyka taneczna. —  19.00 
R ozm aitości —  19.20 Kom unikat S tra żac tw a  Ś ląskiego — 19.30 Od­
czy t w  języku francuskim  — 20.15 K oncert w ieczorny  z W ar­
szaw y. %

W arszaw a, fala 1.111 m .: 12.00 P ły ty  gram ofonow e — 13.00 S ygnał 
czasu, hejnał z w ieży  M ariackiej — 17.00 P rog ram  dla dzieci —
17.25 O dczy t: „U n iw ersy te t ludow y w  P o lsce"  —  18.00 M uzyka 
taneczna —  19.00 Rozm aitości — 19.30 Lekcja francuskiego —
20.05 „C hw ilka lotnicza".

K raków , fala 566 m .: 1.200 P ły ty  gram ofonow e — 13.00 S ygnał cza­
su, hejnał z w ieży  M ariackiej — 17.00 P rog ram  dla dzieci —
17.25 O dczy t: „C h arak te ry s ty k a  parlam entaryzm u w e F ran c ji"  —
18.00 K oncert — 19.00 Rozm aitości — 19.30 Lekcja francuskiego. 

Poznań, fala 344.8 m .: 13.00 S ygnał czasu, p ły ty  gram ofonow e —
17.15 Tydzień m isjologiczny w Lowanium — 17.35 Kurs średni 
francuskiego — 18.00 K oncert o rk ie s try  w ojskow ej — 19.00 „Silva 
re ru m " czyli rzeczy  ciekaw e — 19.30 N ow y ustró j sądow nictw a 
polskiego — 22.20 N adprogram .

W rocław , fala 322.6 m.
G liwice, fala 250 m .: 16.30 K oncert rad jo o rk ies try  — 18.00 O dczyt 

dla rodziców  —  18.30 Rozw ój te a tru  now oczesnego — 18.55 P rz e ­
gląd sztuki i lite ra tu ry  — 19.30 T ransm isja  z te a tru  „F let zacza­
ro w an y "  — opera  w  2 ak tach  M ozarta.

Berlin, fala 488.9 m .: 16.00 P rog ram  dla pań — 16.30 Pogadanka
techniczna — 17.00 K oncert kom pozytorski — 19.00 P rzeg ląd  so ­
cjalno polityczny — 19.30 z cyklu ćw iczenia um ysłow e —  20.00 
D ram at T ołsto ja.

W iedeń, fala 217.2 nr.: 11.00 P oranek  m uzyczny — 16.15 K oncert —
19.00 P rogram  dla m łodzieży, następnie odczy t k ra joznaw czy  —
20.05 W ystęp  a r ty s ty  opery  M ieczysław a Saleckiego — 21.00 Mu­
zyka taneczna —  22.10 Kabarp.t.

Nafwrekszy olrret na Atlantyku.
L o n d y n .  (W TB.) Nowy okręt transatlan ­

tycki, jaki buduje W hite S ta r (Biała Gwiazda) w  
Belfaście, będzie miał 60.000 tonn pojemności i szyb­
kość do 30 w ęzłów . Budow a jego trw ać  będzie 3 
lata, a koszta w yniosą 6 milj. funtów szterlingów . 
Dotąd najw iększym  parow cem  był „M ajestatic", 
również należący do T -w a „Białej G w iazdy", liczył 
on 56 tysięcy tonn, podczas gdy am erykański „Le- 
w iatan" miał 54 tysiące, a „B erengaria", należąca 
do T -w a „Cunard Line" — 52.000 tonn.

Kradiia modele.
P a r y ż .  (W iad. w ł.) W  czasie pokazu no­

w ych modeli w  P aryżu , kupcy niemieccy, angiel­
scy  i am erykańscy, w łaściciele m agazynów  kon­
fekcyjnych okazali rozczarow anie na widok no­
w ych mód, zaznaczając, że modele te są im już 
znane od kilku tygodni. Okazało sie, że kradzieży 
modeli dokonano sprytnie w  znanych firmach k ra ­
wieckich, jak Paquin, W orth, Poiret itd. Skutek 
był ten, że w yw óz francuskich modeli do Anglji 
spadł o 85 procent.

Nowy read w Albanii.
T i r a n a .  (AW.) Achmed Zogu m ianował już 

now y gabinet. P rem jerem  i ministrem  spraw  w e­
w nętrznych został Cotta, m inistrem  spraw  zagra­
nicznych Ilias W rioni.

Kapujcie u naszych inserentówl

17-ta Loteria Państwowa.
Dzień 1-szy. — V-ta klasa. 

10 000 zł. nr. 56749.
5 000 zł. nr.: 50915 139089.
3 000 Zł. nr.: 22009 52316 94960.
2 000 zł. nr.: 18033 25011 84813 92468 128048.
1000 zł. nr.: 3395 6875 12703 43070 66246 88215

93007 111401 112082 123085 125844 126001 126033 126629 
1,35986 148286 151231 153985.

Teatr Polski w Katowicach.
„Aida"

W niedzielę, dnia 9 bm. o godz. 7-ej wiecz. opera J. Ver­
di ego „Aida". W głównych partiach wystąpią pp.: Bielecka, 
Chodakowska, Romanowski, Mazanek, Kowalski, Martini, Re- 
min. Dyryguje kapelmistrz Stefan Barański.

Nabożeństwo na otwarcie sezonu.
Dyrekcja Teatru zawiadamia, że zapowiedziana z okazji 

rozpoczęcia nowego sezonu Msza św. w kościele Najśw. Pan­
ny Marii odbędzie się nie *w sobotę, lecz w środę, dnia 12- bm 
o godz. 9-ej rano.

R E P E R T U A R .
W sobotę, dnia 8 bm. „Hrabina".
Niedziela, dnia 9 bm. „Aida".
W torek, dnia 11 bm. o godz. 7,30 „Faust".
Środa, dnia 12 bm. o godz. 7,30 inauguracyjne przedsta­

wienie dramatu: „Cyd" tragedia.

Teatr Polski na prowincji.
W środę, dnia 12 bm. odegra zespól Teatru Polskigeo w 

Królewskiej Hucie w sali hotelu Hr. Reden po raz pierwszy 
w bież. sezonie operę w 3 aktach „Hrabinę" St. .Moniuszki.



S P O R T
Rozgrywki o mistrzostwo Górnego Śląska.

Niedziela przyniesie nam zakończenie zaciętych walk o 
mistrzostwo Górnego Śląska w kl. A i B.

Okręg katowicki ,jak również i okręg bielski mają już 
swych mistrzów. Natomiast okręg królewsko-hucki, w któ­
rym walczyły o palmę pierwszeństwa kluby o najbardziej 
wyrównanym poziomie gry, oraz klasie, dopiero po niedziel­

nej rozgrywce wyjaśni zamglona jeszcze kwestie, „kto zdo­
będzie tytuł mistrza tego okręgo“.

Największe jednak widoki na zdobycie mistrza okręgu 
królewsko-huckiego zdaje się mieć Klub Sportowy 07 Siemia­
nowice.

Szczególną wagę przywiązujemy do spotkania naszego 
długoletniego mistrza Ruchu z niemieckim I. F. C. Zawody 
te odbędą się na stadionie w Królewskiej Hucie, a kierow­
nictwa obuch klubów wyślą w bój swoje najlepsze drużyny.

Mecz ten zatem zapowiada się interesująco.

Wesoły kącik.
W szkole.

Nauczyciel: — Które zwierzę jest podobne do psa, 
a nie jest psem?

Uczeń: — Do psa podobna jest suka.

odpowiada Franciszek Godula w KróL Hucie. 
Nakładem i czcionkami firmy „Katolik" spółka wydawnicza 

* ogr. odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcję

„Odzieżowka H lp k a "
Spółdzielnia kredytowo-towarowa dla urzędni­
ków państwowych, cywilnych, komunalnych, 
wojskowych i prywatnych Województwa 

Śląskiego, Sp. z ogr. odp.
w  K atow icach , u l. M łyńska 22

w ydaje obuwie, bieliznę, materjały tekstylne, 
meble, porcelanę oraz wszelkie artykuły co­

dziennego użytku
członkom swoim na 5—12 rat miesięcznych.
Członków przyjmuje się w biurze Młyńska 22 

od godz. 9 — 1 i 3—6
Spółdzielnia prowadź, jest przez kierownictwo 

dawn. „ S z a t n i o  w ki*.
Udział wynosi zł. 1.— Wpisowe zł. 1.—

Asygnaty już się wydaje.

KAŻDY DZIS MOŻE NABYĆ WIEDZĘ 
I UMIEJĘTNOŚĆ, GDZIEKOLWIEK 
SIE ZNAJDUJE, ZAPOMOCA KUR­

SÓW LISTOWNYCH.

K U R SY
HANDLOWE

POD KIEROWNICTWEM
IQN. S E L K U L O W I C Z A

Księgowość. — Rachunkowość kupiecka. — 
Korespondencja handlowa — Nauka handlu — 
Pisanie na maszynach. — Towaroznawstwo. — 
Praw a — Gramatyka oraz pisownia polska. — 
Kaligrafja. — Stenografja. — Języki obce. — 

Ang. Franc. Niem.

Każdy przedmiot prowadzą fachowi profeso­
rowie specjaliści.

Każdy może rozpocząć kurs w dowolnym
terminie.

Tysiące naszych uczniów, którzy ukończyli 
Kursy listowne otrzymało doskonałe posady 

w handlu, przemyśle, administracji i t. d.

Tysiące pracowników umysłowych dzięki od­
bycia naszych Kursów podniosło znacznie 

zwoje zarobki.

WYCIĄC I POSŁAĆ JAKO DRUKI.

Do Kursów Handlowych Sekułowicza 
Warszawa, Żórawia 42.

Proszę o nadesłanie programu i warunków 
listownych Kursów Handlowyeh.

Imię i nazwisko . . . . . . . . . .
Adres:  ...........................................

Siano
nadnoteckie i nadobrzańskie

luzem i prasowane 
po cenach dziennych poleca

Maksymiljan Janowicz
Specjalność: Sfsno i stoma 

Poznań, Plac Wolności 14a. Tel. 1297.

Kupujcie u naszych 
inserentów.

N ow o otwarta!!

Probiernia “3*
wykupiona z rąk żydowskich. Polecam

piwo T ychow skie, likiery, wódki, 
 w m a  ■

z pierwszorzędnych firm polskich i zagranicznych na
wesela, chrzciny i inne zabawy.

Wincenty Widera
Probiernia Likierów i W ódek  

Dworcowa 11 KATÓW CE Dworcowa 11

Nagrodzony złotym medalem na Wy­
stawie Budowlanej VI Targów Wscho-

S t e t e  HYDROFUGE
„CASTOR

Fabryki B-ci FOBER w Brukseli 
Zabezpieczenie od

W I L G O C I
przeciekanie, wstrzymywanie ciśnienia

  WODY we wszystkich wypadkach jako
to: izolacji rezerwoarów, murów, kanałów, basenów, tuneli, tarasów 
fasad, szczytów i fundamentów, otrzymuie się jedynie przez za­
stosowanie środka hydrofuge „CASTOR“ , który dodaje się do za­

prawy cementowej — posiada na składzie

MAURYCY KARSTENS
  PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE »

Sprzedaż w Warszawie, przy ulicy Koszykowej Nr. 7. Tel. 27-95. 
W Krakowie „CASTOR", prrv  ulicy Kieparz Nr. 5. Telefon 2-18. 
WPoznaniu „MATERIAŁ BUDOWLANY'*, przy ul. Sew. MieIżyńskiego23. 
Telefony 29-76 i 38-74, w Lublinie Dom Komisowo-Handlowy 
F. Moskalewski i Spółka, Krakowskie Przedmieści 49. W Katowicach, 
inżynier Kaz i mi e r z  Wr e t o ws k i ,  przy ul. Gener. Zajączka Nr. 19 I

O

MMtoL i

Uusinka z pod Kołomyj powiada.:

© Moja bielizna jasł 
zawsze śnieżno-biała, 
bo w wyborze mydła 
jestem bardzo ostrożna. 
U ż y w a n e  p r z e z e m n i e  

m y d ł o  mu s i  o s z c z ę d z a ć  
bieliznę, być wydajne i tanie.  

D l a t e g o  t*ż z a w s z e  kupuj ę*

JELE3Y SCHICHT

Uzdrawia i chroni
przed zwapnieniem serca i mózgu mój preparat 
„Trium f” . Jest on sporządzony na podstawie 
długoletnich badań co do swej skuteczności. 
Rozpuszcza on osad wapna, osiadający na ścian­
kach żył i sprowadza normalną cyrkulację krwi. 
Także w innych chorobach, jak reumatyzm, 

paraliż działa skutecznie.
A. K ratzel, K atow ice, Wojewódzka 32, I.

każdego rodzaju przy­
niosą zawsze pożądany 
skutek, jeżeli je nadaje­
cie w gazecie, która nie- 
tylko w obwodzie prze­
mysłowym, lecz także 
i poza granicą tegóż ob­
wodu jest mocno rozpo­
wszechniona, a zatem 
ogłaszanie w naszej ga­
zecie przyniesie wap> 

wiele korzyści

Swetery,
pończochy i rękawiczki 
na zimę kupujcie tylko 
z pierwszej ręki a za­
oszczędzicie sobie dużo 
pieniędzy I Cenniki bez­
płatnie. Adresować: 

Wyrób sweter ów 
M. S zyffer , Ł ódź, 

Brzezińska 5.

K a r b o l
U  prawdziw

i n e u m
prawdziwe żywiczne 
marki „Żubr®

pieczy
zabez- 

radykalnie wasze
budynki przed grzybem 
drzewnym Terebenthen 
S-ka Akc. Warszawa, 
Złota 62. Każdemu wy 
syłamy na żądanie opis 
parmo.
QOOOOOQOO

HÓNTSCH I SKA
jedyna w  Polsce specjalna fabryka

budowy oranźeryj, ogrzewań ciepłą wodą, 
=  ogrodów zimowych oraz inspektów a n

poszukuje dla obwodów _

Warszawa, Wilno, Lwów, Kraków, Katowice, Poznań, Grudziądz
w zakładach ogrodniczych

dobrze zaprowadzonych, zdolnych w sprzedaży i ruchliwych

możliwie z branży ogrodniczej, w wieku od 30 do 40 lał, mieszkających 
w jednem z wymienionych wyżej miast. 

Dajemy:
stałą pensja, zwrot kosztów podróły koleją, spezy 
dzienne oraz prowizje od obrotu.

Zgłosić zechcą się tylko panowie, posiadający dobry talent sprzedaży, 
niezłomną chęć zdobycia stałego, zaszczytnego i dobrze dotowanego sta­
nowiska oraz zainteresowanie zagadnieniami technicznemi danej branży. 

Zgłoszenia piśmienne z fotografją, wyczerpującym życiorysem, uwie­
rzytelnionym odpisem świadectw oraz podaniem dobrych referencyj uprasza 
się pod nr. 34,151 do Biura Ogłoszeń „Par“ w Poznaniu, Aleje Marcin­
kowskiego 11.


